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HISTORIA PRZYPADKU – 

POWSTANIE SZKOŁY I METODY BERLITZ® 

Na świecie zadzwonił właśnie pierwszy telefon Aleksandra Bella, ciemności nocy rozświetlały jeszcze lampy naftowe, a na pierwszy samochód trzeba było poczekać jeszcze dziesięć lat, gdy rozpoczęła się ta fascynująca przygoda z uczeniem języków obcych, mająca przynieść w rezultacie pierwszą w historii kompleksową metodę nauki – Metodę Berlitz.

Twórca pierwszej metody nauki języków urodził się w Niemczech w 1847r. Jego liczne podróże pozwoliły mu poznać i opanować tuzin języków, a także ukształtowały jego marzenia o przyszłości. Europa, targana w tamtych czasach konfliktami, nie była dobrym miejscem do ich realizacji. W przeciwieństwie do niej Ameryka była Ziemią Obiecaną. Tysiące Europejczyków emigrowało do tego raju, a wraz z nimi podążył także Maximilian Delphinius Berlitz. Imał się różnych zajęć, ale nie poddał się  i zaczął w końcu realizować swoją pasję – uczenie języków obcych. Już w roku 1875 znalazł się na liście nauczycieli greki i łaciny w jednej ze szkół średnich.  Dwa lata później w Providence - stolicy stanu Rhode Island został zatrudniony przez Williama Warnera w jego Wyższej Szkole Biznesu. Razem piszą i publikują "Logikę języka". Tam też dzieje się historia dająca początek metodzie Berlitza.

Sukces dziełem przypadku
Berlitz, wkrótce właściciel Wyższej Szkoły Binzesu uczy nie tylko angielskiego ale i między innymi, francuskiego. Ma grupę, która nie może sobie poradzić z przyswojeniem tego trudnego języka.  Postanawia zatrudnić dodatkowego nauczyciela, mogącego poświęcić grupie więcej czasu niż on sam. Na ogłoszenie odpowiada  Nicholas Joly, Francuz, nie mówiący ani słowa po angielsku. W tamtych czasach i przy nauczaniu tradycyjną metodą gramatyczno-tłumaczeniową pomysł zatrudnienia takiego nauczyciela jest szeroko pojętym brakiem odpowiedzialności. Berlitz zapewne odesłałby Francuza natychmiast, gdyby właśnie nie zachorował. Zatrudnienie Joly daje Berlitzowi czas na wyzdrowienie. Poucza zatem nowego kolegę jak zachowywać się w klasie (Joly nigdy nie był nauczycielem), nakazuje mu wszystko, o czym mówi, pokazywać na rysunkach, operować gestami i mimiką twarzy, zadawać proste pytania i wymagać powtarzania struktur. Zostawia go w szkole i wraca do domu, mając jak najgorsze przeczucia. Choroba trwa kilka tygodni. Po swoim powrocie Berlitz dostrzega ze zdumieniem, że mimowolny eksperyment przynosi znakomite skutki. Znika zwykła bariera językowa, studenci porozumiewają się ze swoim nauczycielem bez wysiłku, z pięknym francuskim akcentem. Postęp jest oszałamiający, a studenci są zachwyceni lekcjami. Maximilian Berlitz wyciąga daleko idące wnioski i formułuje zasady Metody Berlitz.

Wizjoner kształcenia i biznesu 

W 1878 Berlitz zakłada swoją pierwszą szkołę w Providence, a trzy lata później w Bostonie. Potem przenosi się do Nowego Jorku, gdzie znajduje się centrum zarządzania jego firmą. Otwiera kolejne szkoły na terenie Stanów Zjednoczonych i osobiście wyrusza na podbój Europy, by tam upowszechniać swoją metodę. W 1888 roku otwarte zostają pierwsze szkoły w Berlinie, Paryżu i zaraz potem w Londynie. Mając talent nie tylko do nauczania, ale również prowadzenia biznesu, Berlitz nie ogranicza swojej aktywności tylko do USA i Europy. Wkrótce jego szkoły powstają na Bliskim Wschodzie, w Afryce i Ameryce Łacińskiej. Patrząc ze współczesnej perspektywy nie ma w tym wielkiego geniuszu, ale perspektywa końca XIX wieku nakazuje zachwycić się faktem, że w 1900 roku istnieje już prawie 100 szkół Berlitza na świecie! Przed wybuchem pierwszej wojny światowej jest ich już 200! Firma Berlitz była jedną z pierwszych międzynarodowych firm o tak dużym zasięgu w owym czasie.
Berlitz w przedwojennej Polsce… 
Pierwsze szkoły Berlitza powstają w Polsce w roku 1900 – tzn. w polskich miastach, które znajdują się wtedy na terenie Niemiec. Jest to Wrocław, Gdańsk i Szczecin.  Po odzyskaniu niepodległości przez nasz kraj nasze prababki i pradziadowie mają szansę uczyć się języków tą niezwykle nowoczesną i ciekawą metodą w Łodzi i Warszawie. Panie uczą się w małych grupkach, traktując lekcje zarówno jako zdobywanie wiedzy jak i szansę na spotkania towarzyskie, chętnie paradując  na zajęcia w szkole Berlitz. Panowie na ogół wybierają indywidualne spotkania z lektorami . Już wtedy uczący się mają do dyspozycji autorskie, specjalnie przygotowane do nauki tą  nowoczesną metodą – podręczniki. Już w okresie międzywojennym nauka w Berlitzu jest kojarzona z dużym prestiżem. Szkoła w Warszawie mieszcząca się przy ul. Brackiej działa prawie do samego wybuchu Powstania Warszawskiego. 
I najnowsze karty historii…
Okres powojenny – to czas przerwy w obecności Berlitza w Polsce. Pierwsza placówka zostaje ponownie otwarta w 1991 w Warszawie przy ulicy Wiejskiej, a więc kilkaset metrów od oryginalnej lokalizacji przedwojennej. Obecnie Berlitz ma w Polsce 9 szkół: 3 w Warszawie oraz po jednej w Poznaniu, Wrocławiu, Gdańsku, Krakowie, Łodzi i Katowicach. Każde Centrum Językowe działa według tych samych międzynarodowych standardów. 
Co to oznacza? Lekcje prowadzone są wyłącznie w języku obcym w oparciu o autorską Metodę Berlitz, z użyciem najnowocześniejszych materiałów i technologii. Przy czym nie ma obaw, że ktoś, kto dopiero zaczyna przygodę z językiem nie będzie rozumiał. Programy są logicznie skonstruowane, a punkt wyjścia stanowią najprostsze struktury. Lektorzy to native speakerzy lub osoby bilingwalne i bikulturowe, które doskonale znają język oraz realia kulturowe danego kraju. To wszystko sprawia, że uczymy się języka poprawnego gramatycznie i współcześnie używanego, do tego dobrego akcentu i prawidłowej intonacji. A to daje pewność, że nie tylko będziemy rozumieć, co do nas mówią, ale i sami będziemy rozumiani. 
Obecnie Berlitz to nie tylko najstarsza, ale i największa sieć szkół na świecie. Jest ich 550 w  70 krajach i na 6 kontynentach. Berlitz daje ponad 7 milionów lekcji rocznie! 
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